Protokół z zebrania KDO ds. Rodziny, dzieci i młodzieży z dnia 2 marca 2015 

Spotkanie odbyło się w siedzibie Fundacji Gajusz, ul. Dąbrowskiego 87 w Łodzi. 

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele 7 organizacji:

Michał Owczarski – Fundacja Życie
Tisa Żawrocka-Kwiatkowska – Fundacja Gajusz
Agnieszka Pawlak – Fundacja Nadzieja
Zdzisław Brewiński – fundacja Ja i mój Dom
Dorota Puchowicz – Stowarzyszenie Ewangelizacyjno-Charytatywne „Mocni w Duchu”
Małgorzata Matynia – Stowarzyszenie Zastępczego Rodzicielstwa O/Łódzki

oraz Bogdan Dąbrowski członek Stowarzyszenia Zastępczego Rodzicielstwa O/Łódzki, Sylwester Janek – Prezes Stowarzyszenia Centrum Wsparcia Terapeutycznego i Anna Rajska - Rutkowska Wiceprezes Zarządu Fundacji GAJUSZ

Złożone zostały 2 nowe wnioski o przystąpienie do KDO: przez Fundację GAJUSZ i Fundację Służby Rodzinie "Nadzieja" 

1. Tematyka wiodąca: adopcje, domy dziecka, piecza zastępcza, świetlice, domy pomocy społecznej. 

2. Dyskusja była poszukiwaniem dobrych rozwiązań dla dzieci przebywających w pieczy zastępczej, pozostających w zakresie możliwości samorządu. Dobre rozwiązania są możliwe, nasze miasto dysponuje wystarczająco dużym potencjałem specjalistów i wolontariuszy. Zmiany są możliwe, jednak pod warunkiem zaniechania złych praktyk. Postulujemy, aby rozpocząć proces zmian w MOPS m.in. poprzez zmniejszenie biurokracji i zmianę kultury organizacyjnej, opracowanie i przedstawienie mieszkańcom nowej wizji funkcjonowania tej jednostki, która w obecnym stanie nie służy beneficjentom. Należy przekierować działania organizacyjne pomocy społecznej do podmiotów zewnętrznych (NGO), a Miastu pozostawić funkcję nadzorczą, wysoce profesjonalną. MOPS w obecnym kształcie nie spełnia potrzeb społecznych, a w zakresie pieczy zastępczej działalność oceniamy niedostatecznie. Oczekujemy od władz miasta konkretnych zmian w MOPS.
3. Uważamy, że miasto przeznacza proporcjonalnie zbyt mało środków na wsparcie i rewitalizację tkanki społecznej, dotkniętej wykluczeniem. Szczególny niepokój budzi fakt niedostatecznej dbałości o świetlice środowiskowe, finansowane z programów antyalkoholowych. Obecnie procedowanie programu antyalkoholowego nie koreluje z faktycznymi potrzebami mieszkańców, powoduje destabilizację funkcjonowania organizacji, prowadzących świetlice, a przez to naraża same dzieci, będące beneficjentami tego rodzaju wsparcia. Konkursy w zakresie funkcjonowania świetlic ogłaszane są zbyt późno. Powstają uzasadnione pytania: Które świetlice w Łodzi pracowały w styczniu i lutym? Czy ktokolwiek w tym czasie dostał do dyspozycji jakiekolwiek publiczne pieniądze? Kto weźmie odpowiedzialność za konsekwencje takiej destabilizacji? Czy nie jest tak, że spośród placówek środowiskowych pracowały niemal wyłącznie te placówki kościelne i zakonne, opierając e się na funduszach własnych? Uważamy, że miasto, oprócz rozpisywania konkursów na wspieranie zadania publicznego, powinno stosować również „powierzenie zadania publicznego". Taka forma finansowania jest całkowicie uzasadniona m.in. wobec podmiotów, które w sposób ciągły prowadzą świetlice środowiskowe. Organizatorzy stałych świetlic, których wiarygodność potwierdzona jest latami doświadczenia i efektywnego działania, nie powinni być zmuszeni czekać na rozstrzygnięcie konkursu, ponieważ odbywa się to ze szkoda dla podopiecznych.
4. Komisja podjęła dyskusję nt. Domu Samotnej Matki. Postępowanie dyrekcji MOPS wobec tego ośrodka uważamy za kuriozalne. Stanowisko Komisji zostaje przedstawione w formie uchwały.
5. Kolejne spotkanie KDO odbędzie się 23.03. br. 

Uchwała

Dom Samotnej Matki im. Stanisławy Leszczyńskiej w Łodzi istnieje od 15 grudnia 1991 roku. Dotychczas udzielił pomocy 1143 matkom i 2500 dzieciom. Dom dysponuje 60 miejscami dla bezdomnych matek w ciąży i z małymi dziećmi. W 2014 roku w Domu Samotnej Matki przebywało 128 osób, w tym 59 matek i 69 dzieci. Po raz pierwszy w historii istnienie Domu jest zagrożone.
Mieszkanki ośrodka to kobiety bezdomne, uciekające przed przemocą ze strony swoich partnerów lub pozostawione bez wsparcia ze strony najbliższych, którzy nie chcą udzielić pomocy w sytuacji ciąży czy opieki nad małym dzieckiem. 

Matki oraz ich dzieci mają w Domu zapewnioną fachową pomoc personelu, godne warunki bytowe oraz anonimowość i dyskrecję. W ośrodku mają możliwość kontynuowania nauki lub pracy, uczestniczenia w kursach zawodowych, a także odbycia terapii. Ważnym aspektem pracy ośrodka jest podejmowanie działań wspierających aktywizację zawodową samotnych mam. Dzięki pomocy medycznej i socjalnej, zajęciom psychoterapeutycznym oraz pracy opiekuńczo-wychowawczej, matki przygotowują się do samodzielnego życia oraz do wychowania swoich dzieci. Podejmowane są próby nawiązania zniszczonego kontaktu z rodziną i środowiskiem.

Jesteśmy głęboko zaniepokojeni brakiem troski i odpowiedzialności MOPS wobec wykluczonych mieszkańców naszego miasta, matek i dzieci, dla których Dom Samotnej Matki jest jedynym bezpiecznym miejscem w najtrudniejszej sytuacji życiowej. Uważamy, że urzędnicy powołani do służby wspólnocie, obywatelom i mieszkańcom Łodzi w sposób niedostateczny wypełniają swoją misję. Poprzez niewystarczającą dbałość narażają na niebezpieczeństwo zdrowie i życie ludzi, ale również kreują negatywny wizerunek miasta, nadwątlają jakość jego tkanki społecznej i dobry obyczaj. Zgodnie z artykułami 16 i 18 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej to samorząd, a nie grupa dobroczyńców, powinna stać na straży macierzyństwa i rodzicielstwa. Apelujemy o natychmiastowe wypracowanie planu i wdrożenie takich działań, które nie będą miały charakteru doraźnego, ale umożliwią trwałą i skuteczną zmianę postępowania władz miasta wobec matek i dzieci w Domu Samotnej Matki. 

Istotne jest, aby działania w ramach pomocy społecznej uwzględniały sprawiedliwe i uczciwe praktyki, nastawione na rozwiązanie problemu, a nie działania doraźne, które w gruncie rzeczy sprzyjają utrwalaniu patologii. Jednym z elementów trwałej poprawy sytuacji byłoby zapewnienie niezbędnego finansowania zgodnie z polskim prawem i dobrym obyczajem, który nakazuje traktować matkę i dziecko ze szczególną troską i szacunkiem. 

Jako świadomi obywatele winniśmy postrzegać każde dziecko w kategorii dobra wspólnego naszego Miasta i ojczyzny. Mamy obowiązek zapewnić dzieciom – również tym wychowującym się w Domu Samotnej Matki – odpowiednie warunki życia i rozwoju, zarówno ze względu na przynależną im ludzką godność, jak i ze względu na przyszłość i rozwój naszego miasta.

Apelujemy o niezwłoczne zwiększenie kwoty dotacji, przekazywanej na jedno miejsce miesięcznie w Domu Samotnej Matki, do poziomu wartości finansowania innych ośrodków o podobnym charakterze w Łodzi. Z dostępnych źródeł, w tym z publicznych wypowiedzi władz miasta wynika, że dla domów pomocy społecznej praktyką jest stosowanie dotacji w wysokości powyżej 1500 zł miesięcznie na osobę.
